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/.a wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
ta pierwjzy ras l O  centów, zr nastę­
pne po H centów. —  Ma-.e ogłoszenia 
na pierwszej stronie i O  centów taksa 
i 4  centy od wyrazu; na odtatniej stro­
nie I I I  cnt. tnkBa i % en;, od wyraz1.. 
W rubryce ,N ad esłaroU # 0  centów od 

wiersza.

Adres dlr tel. sromów: _
„ & U U J M B *  — K M  A B  O W  

ttffcopisów ;i  Łsktfi ale n m n .

T-C Tnn  A. KO JA  X A3DMXBBTbTBAOJA: ulioa, !9xewslcn HTP. I. p iętro.

Z i e m i e  pol sk>e.
(L ist Kuriera Polskiego).

Gdańsk dn. 23 sierpnia.

(K). Dzienniki wymieniają ks. biskupa 
dra Leona Rednera, którego dziadowie 
nazywali się podobno Mówińskimi, jako 
rządowego kandydata na godność arcy- 
b.skuDa gnieźnieńsko-poznańskiego. Mó­
wią przecież, że nasz aroypas;erz nie- 
chętr.ieby nas pożegnał, ponieważ w Po­
znaniu pensja stosunkowo niewielka a J o- 
szta reprezentacji ogromno, zwłaszcza ala 
księcia Kościoła, który tak, ja k  ksiądz 
dr. Redner lubi towarzystwo figur rzą­
dowych. Co do polskich katolików na­
szej djecezji mogę zaręczyć, że nie bę­
dziemy płakali, gdyby nas ka biskup o- 
puścił, bo nie zdołał on sobie zjednać 
miłości ani polskiego ludu a tem mniej 
polskiego duchowieństwa.

Postępowanie ks. Rednera wobeo nas 
bowiem, jak  na urzędnika byłoby wzo­
rowe, ale biskupowi niewielki przynosi 
zaszczyt. Przedewszystkiem otoczył kan­
dydat na następcę k a r d y n a ła  Ledochow- 
skiego niesłychanie troskliwą opieką „u- 
ciśnionych" katolików niemieckich, naka­
zał wygłaszać dla nich w prawie czy­
sto p o ls k ic h  parafiach kazania niemie­
ckie i  w porozumieniu ze swym oficja­
łem, ks. drem Luedtke (również wymie­
nionym wśród o s ó b  uznanych przez rząd 
za odpowiednicn kandydatów na głowę 
archidjecezji gnieźnieńsko - poznańskiej), 
przy odbytych przed kilku miesiącami 
wyborach do parlamentu niemieckiego, 
dał hasło do rozpoczęcia agitacji za kan­
dydatami stronnictwa centrum a przeciw 
Polakom.

Ja k  wiedomo, dla takioh kanaydatów 
jak pp. Huene, Wmdthurst i inni, zdoła­
no \ naszych okręgach yyborczycb za­
ledwie po kilka do kilkunastu zdobyć 
głosów. Rozumie się, że lepszem powo­
dzeniem nie mogli się oieszyó panowie, 
którzy pożeniwszy się z protestantkami, 
jak  np. adwokat Thurau w Starogardzie, 
podczas walki kulturnej nie troszczyli 
się o katolicyzm a dopiero po nastaniu 
P o k o j u  nagle poczuli wielki pociąg do 
obrony Kościoła w szeregach stronnictwa 
centrum. Słowem cała, wywołana sztu­
cznie agitacja zrobiła straszne fjaBko a 
skutek miała ten, że lud począł z niedo­
wierzaniem spoglądać na swego areypa- 
slerza i znajdować różnicę pomiędzy n-z- 
tolikiem polskim a ni imieckim.

Najgorzej wyszedł na walce z Polaka­
mi gdański organ katolików niemieckich 
„Westpreussisches Yolksblatt“ bo stracił 
znaczną liczbę prenumeratorów polskich.

Do samej stolicy biskupiej, zaledwie 
dwa tysiące kilkaset mieszkańców liczą 
cego Pelplina, dochodzi obecnie o dwa­
dzieścia egzemplarzy wymienionego pi­
sma mniej, aniżeli dawniej. Na Kaszu­
bach zaś lud, k tó r y  przedtem dosyć chę­
tnie czy tał wybornie w sprawach pro­
wincjonalnych i djecezjalnych informowa­
ny dziennik, wyrzucał go i palił z wiel 
kiem oburzeniom.

Ale agitacja antypolska przy wyborach, 
tu nie jedyne z godnych zapisania dziel 
ks. Rednera.

Nie mówię o tem, żo zakazuje on polskie­
mu duchowieństwu pouczać lud o sprawach 
politycznych, że posiwiałym i steranym 
w czasie walki kulturnej księżom Pola­
kom zaledwie po długich targach t to nie 
wszystkim, nadaje probostwa, ale sądzę, 
że nie od rzeczy będzie notatka o za- 
cbowamu się niezwykle miłego rządowi 
księcia Kościoła w sprawie wychowania 
młodzieży. Zdaje mi s ię , że już dono­
siliście o tem , iż profesorami djecezial- 
"sigo seiainarjum duchownego z pomi­
nięciem o wiele zdolniejszych Polaków, 
zamianowano prawie samych Niemców, 
a naukę ję zyka polskiego Jla  klery ków 
posiadających w jakie takie wy­
kształcenie, zupełnie iwi udziału w tej 
nauce wykluczono. N?e dosyć na tem, 
bo germanizatorom była Holą w oku pol­
ska bibljoteka, jaka powstała i była 
utrzymywana kosztem kle rykaw, którzy 
nią także pod nadzorom jednego % p r o . 
fesorów zawiadowali. Boz wszelkich wigC 
słusznych powodów, a jedynie pod lo_ 
zorcm , że alumni źle w swej bibliorace 
gospodarowali, usunięto ich , a książki 
oddano pod wyłączny zarząd profesorów. 
Klerycy prosili ustnie regensa, a ks. bi- 
skupa piśmiennie o zwrot swej własno­
ści , ale niotylko żadnego nie osiągnęl. 
skutku, lecz na dobitkę dowiedzieli się, 
że celem bibljoteki seminaryjnej może 
być tylko ułatwianie kształcenia się w 
teologji, a nie w języku polskim, i dla- 

mogą się w niej znajdować tylko 
" ńążki pośredni lub bezpośredni mające 
związek z teologją.

UNa te j podstawie wykluczono z b ib ljo -( Lla, Marja Dorota, Marja Genów efe i Ma- 
teki sem inaryjnej całą  klasyozną litera- Ewangelista. Uroczystość zgromadził* 
turę polską, z Mickiewiczem na czele. Z do kos'ciółka, oprócz rodzin nowicjusze1'., 
pism politycznych polskich wolno klery- j wielką liczbę pubożnych przeważnie z in 
kom czytać jedynie, przeznaczonego dla  ̂teligencji, a na twarzach wszystkich obe- 
ludu a dosyć źle redagowanego P ie lg rz y . cnycL znać było wzruszenie i rozrzew­
nia. Polskich tygodników literackich W nienio.

P. Delegat namiestnictwu K u c z k o w s k i ,  
powrócił wczoraj popołudniu % Zakopanego, 
a dziś objął urzędowanie.

Prof. Gluziński powrócił dc Krakowa z 
wycieczki za granicę.

Dr. Stanisław Szachowski, pmesor i
sekretarz lwowskiego uniwersytetu, bawi w 
Krakowie.

Baw i? w na *em mieście, w powrocie 
z wód krajowych do Warszawy: p. Fride 
rici Smoleńska, utalentowana śpiewaczka, i 
p. Ja n  Tatarkiewicz, kierownik artystyozny 
♦eatru Rozmaitości, z rodziną.

Daleka w ycioczka S r .  August Łoś po­
wrócił w tych dniach do Krakowa, odbj 
wszy ze swym furmanem .tonną wyo. loakę, 
na dzielnej 8-letniej klaoay pół krwi an 
gielskiej. Wyruszyli oni 11 sierpnia z K ra ­
kowa przez Sandomierz do Wars& iwy, a 
wzdłuż kolei warszawsko wiedeńskie1 przed- 
wozoraj do naszep-o mi sia powróoili. Sports- 
meni zupełnie nie czują zmęozcnia po te 
900 wiorstowej wyoieczre a konie ich po­
wróciły w cym stanie, w jakim z Krakowa 
wyruszyły. Hr. Łoś zatrzyma się w Kra 
kowie dni kuka-, gdyż wkrótce zamierza 
konno, na tej samej klaczy ndać się na 
wystawę do Wiednia. Będzie to już trzc.ia 
w tym rokn taka daleka wycieozka, na 
wiosnę bowiem taksę konno, dojechał do 
Bwej siobtry na Litwę. :

0 Klubie kawalerów", najnowszej ko 
medji M. Bałuckiego, wystawionej przed 

wił się wraz ze swą połowioą a za kilku dniami po raz pierwsiy na soenie

seminarjum rówi''eż abonować nie wol­
no, bez względu na to, gdzie i przez 
kogo są wydawane. Nawet warszawsza 
Niwa nie znalazła tabki w oczach księ­
dza regensa. Nic dziwnego, ze klerycy, 
po większej części ludzie dojrzali i głę­
boko odczuwający krzywdę, jaka  im się 
dzieje, wielce są przygnębieni. Ducho­
wieństwo, z kanonik-mi na czele, ujmu­
je  się za przyszłymi konfratrami, ale bez 
skutku, no ksfi dz biskup postępuje tak, 
jak  gdyby sądził, że zadaniem semina­
rjum jest wychowywanie księży, którzy- 
by obojętni na potrzeby swycb owieczek, 
w każdej chwili gotowi byli oddać żyue 
swoje nie tyle za cesarza, ile za rządo­
wy system pruski. Swoią drogi dla ee- 
zaropapizmu dzieje się u nas także bar­
dzo dużo. Były bowiem wypadki, że bi­
skup żądał od księży tłómaozenia. dla 
czego nie wołali „hurra", kiedy na od- 
pustnym obiedzie jakiś nienrecki ksiądz 
,pod dobrą datą“ wniósł toast na cześć 
głowy kościoła ewangelickiego, którym, 
ak wiadomo, jest cesarz Wilhelm.

Biesiady naszych księży wogóle coraz 
częściej przybier ;ą taki charakter, że 
poważniejsi duchowni zmuszeni są od 
ni h stronić. Naprzykład na prymicje 
księdza Sp. zaprosił wuj jegu ks. pro­
boszcz Ank. w D. znaczną liozbę e- 
wp.ngelików, 1 a nawet dziedzica ;po- 
blizkiego Borkowa, żyda, który zja-

jego powozem przyprowadzono dobrze 
wytuczoną jałowicę. Ni Bwinne to stwo­
rzenie dostarczyło złośliwemu ludowi 
polskiemu na długi czas materjału do 
drwin.

Chwała Bogu przecież, żo lud ten nie 
kończy na drwinaon, lecz garnie się do 
oświaty, czyta pilnie książki i gazety, a 
księżom niemieckim daje tylko o tyle 
posłuch, o ile powiadają, że grzeszyć nie 
trzeba. Obok szczerego przywiązania do 
roligji, ujawnia się wśród naszych wło- 
śeiaa i robotników coraz więcej gorąco 
przy1 jązauie do języka i narodowośJ, 
której i ie zdoła wytępić ani rząd, an 
nierozumiejące s-w «go powołania ducho­
wieństwo niemieckie, ohoćby miało je -  
bzeze więcej powolnego rządowi biskupa, 
aniżeli jest nim ks. biskup dr. Redner, 
kandydat na prymasa Polski. Czy ten, 
zresztą ua jak  największy zasługujący 
szacunek książę Kośoioła, zasiędzie na 
stolicy św. W ojciecha, trudno przewi­
dzieć. My tu przecież niebardzo wierzy- 
my w jego wyniesienie, bo wiemy, że 
nie byłby nawet naszym został arcypa- 
storzem, gdyby ludzie powołam a cieszą­
cy się zaufaniem w Rzymie nie byli za­
spali sprawy i rychlej tam przesłali do­
kładne o uspos ibieniu ks. Rednera in­
formacjo. Wielkopolanie z pewnością już 
dawno uczynili, co do nich należy a Pa 
pież nie odmówi im posłuchu, bo wiadc 
mo. że skarżył się sam niejednokrotnie 
na brak dokładnych a bezstronnych o 
naszych stosunkach wiadomości

mm

warszawskiego „Wodewilu* pisze między 
innemi znakomity krytyk Józef K en ig :

legitymacją przy Kasie kolejowej we Lwc 
wie poaa go do puwtornego ostemplowania 
i odda nareszcie na s ta c ji, z które' wyje - 
chał, względnie gazie s k o ó c z j  jazdę Waż­
ność tego zniżenia irws od dnia 5 do 11 
września na podróż do Lwowa, zaś od 11 
do 16 września z powrotem.

Wsiadający na strojach 1 Kolei Karola 
Łnówib«, może kupować bilet tylko do 
Lwowa, bo ze Lwowa do Stanisławowa! 
jest już kolej państwowa. Jazaa  I I I  klasą 
ze Lwowa du Stanisławowa kosztuje tylko 
1 zł-. 50 et., klasa zaś I I  3 zł

Zarazem donosimy, żo Żarząc, główny u- 
prosił pana Prezydenta, Komitet przyjęcia 
i pp. obywatela mi. ti Stanisławowa, aby 
zajęli się przygotowaniem umieszczenia i 
nłaWinnir pobytu pp. uczestnikom walnego 
Zgromadzenia. Po przyjeźazie pp uoze- 
stników ii a miejsce, otrzymają wszyscy za­
raz na dworon k Je 1 owym z Stanisławo!.. e 
objaśnienia, dotycząc i programu Zjazdu, 
kwaterunku itd. W  końcu nadmieniamy, 
że podoaas zjazdu będzie przeglądowi wj 
stawa bydła ta*itejszej okolicy i prjmjows 
nie tegoż, również wystawa przemysłu miej­
scowego a Zarząd główny urządził pou­
czające wykłady, które będą mieli pp. Jan  
Biedroń, sekretarz, Tow. rolniczego w Ci >- 
dzynie; Władysław Szybiński, lustra.or go- 
spodarezy Towar ;j stwa „Kółek rolniczych* 
i Seweryn Wiśniewski, nauczyciel wędro­
wny Wydziału krajowego.

W e Lwowie d. 24 sierpnia 1890.

Z Zarządu głów. Tow. „ Kółek roln .“

Tom asi LbCh, starszy Stowarzyszenia 
czeladzi kominiarskiej;, złożył na rzecz bi 
bjoteki Stowarzyszenie młodrieży rękodziel­
niczej, którego jest członKiem 5 złr., za 
które toż Stowarzyszenie serdeozne skłaaa 
„Bóg zapłać".

Rozmaitości.

Kronika miejscowa
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dnia 25 sierpnia obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość św. Ludwika, 
króla. Był synem króla francuzkiego Lu­
dwika V III i Blanki, królewnej Kastyl- 
skiej. W 20 roku życia objął rządy i pa­
nował jako monarcha pobożny, mądry i 
mężny. Pozakładał liczne Klasztory i nrzy- 
tułki dla logieli Stawał na czele dwóch 
wypraw Krzyżowy Sli no Ziemi świętej. 
Umarł r. 1270 W 56 roku życia.

Kalendarz. Dziś św. Ludwika, króla; 
jutro: św. Zefiryna, papieża.

Kalendarz historyczny• 25 sierpnia 1526 
r< ku: Wjazd uroczysty Zygmunta I. do
Warszawy. —  1581 roku : Zdobycie Psko- 
wa‘ '— 1650 roku: Pożar Gniezna.

5 ślubów żakujinych- W  kościele PP.
licjanek na Smoleńsku, odbyła się w 

dniu wozciajszyiu uroczystość złożenia o- 
statecznych, z.eczyetych ślubów zakonnych, 
przez 5 nowiciuszek J K  Kardynał ksiażc 
biskup k.akowski osobiście dopełnił tego 
pięknego obrzędu, podczas Mszy św. od- 
irawionej również prze1! J .  Kmmencję. 
śluby uczyniły : Marja Hilarja, Mana Te

,' hoi u 1 „Klub" nie namży do lepszy , ,, p. Pautn, zegarmistrz na StradonM,
sztuk tepo autora, awsze wid. i tam t e n ' ^  ,  a 0  koj; po,łcjl ;egar stołowy sta 
sam talent praw dztwy i humor oryginalny, rofiwieoki) któ- , Drle( kiikuŁł dniami pr«v- 
tę i samą s obodną wesołość, która n.» po- :i .  m  do . i  gkl nieznajomy chłopiec, 
ciaga i trzyma. Grzechem Klubu* jest tof 1 ^ _  . ie  odebranin lakowego ło­
że niewłaściwie pi ybrał sobse tytu. -  »me- A właścLiei, co jednak : dotąd nit r  
dji, kiedy jest krotochwilą w najśoiślejszem ! nt^piło
znaozsnri". i ^ Kolei Karola Ludwika donoszą nam,

Dymisje teatralne. Korespundeu kra- na d iin 2S T m poci?g (miegz iy nr.
;Bki K urjera Codz. donos, że dyre cja , wychoda9();, „ Podzamcza wieczorem o

krakowskiego teatru udzieliła dymisyj p p .: - -
Wójcickiemu, Jejdemu, Wernerowi i Stę- 
powskiemu. Natomiast, wedle tejże relacji, 
mieliby być wcieleni do składu praoowni 
ków naszej sceny pp. Wolerizcy i p. W-oj- 
dałowicz. Nie wchodząe w to, o ile druga 
wiadomość jest prawdziwą, gdy! tutaj na 
miejscu o angażowaniu powyższych sił nie 
słj3zelismy, w« ;pimj jednak, czy dyrekcja 
teatru w Krakowie zechciałaby zainauguro­
wać sezon a nowa reżyserja rozpocząć swą 
działalność ud... pozbawienia chleba arty­
stów pożytecznych i teatrowi długoletnią 
praeą zasłużonych. Rozumiemy, że teatral 
ne, jak każde inne przedsiębiorstwo, wy­
maga w pewnych chwilach zaprowadzania 
systemu oszczędnościowego, że powinno dą­
żyć do możliwych reform i ulepszeń, choć­
by kosztem usuwania miernot i zastępowa­
nia ich zdolniejBzemi siłami, ale za nic w 
świeeic zgodzić się nie można na stosowa­
nie takiej metody do ludzi osiwiałych w 
praey scenicznej, do weteranów nienril. 
którzy dziś, obarczeni rodziną i związani 
okolicznościami, nagle rzuceni zostają na 
bruk, i. tem samem skazani na eiężk * w 
tym winku walkę o byt. Naszej dyrekcji i 
kierownictwu artystycznemu nie robimy na 
razie w tym kierunku żadnych zarzutów, 
a redeksie powyższe nasnneły się nam je 
dynie z powodu uporczy t.ie krążących po 
głosek, którym p. Glikson pewnie nie pc 
z woli się nrzeczywistnić.

Kołka rolnicze. W sprawie walnego 
zgrumadzenia, które się odbędzie dnia 10 
i 11 września w Stanisławowie, Zarząd 
główny zawiadamia

1. C. k. kolej pań.twowa pomimo nsil 
nych starań Zarządu głównego tak u jene- 
ralnei Dyrekcji w Wiedniu, jak n samego 
p. prezydenta koiei państwowych , baron1 
Gzedika, ja k  również p. ministra handlu i 
p. ministra dla G alic ji, ’ z powodu zapro­
wadzenia stref holeiowyuh, przy których 
ju* obniżono jazdę IIT klasą o połowę, 
odmówiła dalszych zniżeń.

2. Kolej Karola Ludwika udzieliła 
zniżenia I I  i III klasą pod warunkiem u 
żyw ani a pociągów osobowych i mięssanych, 
z wykluczeniem pospiesznych. Zniżenie to 
wykonać się ma w ten sposób, iż za o 
płatą jednego osłego 1 biletu I  klasy do 
Lwów \ jazda tam i nsuowrót I I  klasą, zaś 
za opłati jednei połówk. biletn I  klasy do 
Lwowa, jazda tam i uapowrot I I I  klasa 
odbyć się może. Kupując bilet jazdy, na­
leży okazać iartę  legitymacyjną, wysta­
wioną przez Zarząd główny do ostemplo­
wania ; biiet ;azc y zostaje w posiadania 
podrOżuiąeego, który przy powrocie wraz z

godzinie 11 min. 5, z powodu wykolejenia 
się jednego fraohtowego wozu nr stacji, o- 
póżnił swój wyjazd z tejże stacji o mi 
nut 37.

Pastw? pożaru onegdajszego we wsi 
Zwierzyniec stało 6 się budynków, z tych 5 
należących do p. Łazarskiego stajnia, wo- 
zo\nda, stodoła, bróg i chlewy dla drobiu, 
łącznej wartości około 4700 złr., asekuro 
wane wraz z wilią, która nie zgorzam, na 
5O0O złr.; oraz stodoła gospodarza Michała 
Fastcrnaka wartości około 300 złr. asekn 
rowana na 200 złr. Zgorzała tnkże p. Ł a­
zarskiemu cała krescencja z 16 mórg, nie 
asehnrottana, warrośoi dotąd meobliozonej, 
jak również sprzęty gospodarskie, rolnieze, 
drzewo budulcowe itp. vartości około 300 
złr. Michał Pasternak podaje szkodę w 
spalonem. a również nieaseknrowanem zbo 
żn na 400 złr. Przy ogniu zasłabł odurzo­
ny dymem żandarm Stasyszyn i odwio 
zioną go lo szpitala. Godna zaznaczenia 
jest sprężystość żandarma Prokopczuka Irl- 
weka, który nie łatwe miał zadanie a u- 
trzymaniem porządkn, wobec nazjeżdżania 
się z miasta do osrnir fjakrów, r nawet
karet a mci wy m i.

Wypadek-., szczęśliwy. Prawdziwie szczę 
śliwym na.wać można wypadek, jaki wy­
darzył się przy budowie nowej, dwupiętru 
Woj kamienicy p. Lemberga na ul. Pod 
zamcze. W  ubiegły czwartek obłopiec bla 
charski N , lat 18. przytwieidzając rynnę, 
spadł z dar 'u do dołu zlasowi nego wapna 
i tylko od trzymanego w ręku żelaza ska­
leczył sobio nogę. Chłopca wydobyto z 
dołu, zaprowadzono pod studnię i opłukano 
wodą a po ochłonięciu h przestrschc napo- 
wrót był zdoiny do pracy,

W Dyrekcji policji złożono korkociąg, 
znaleziony dnia 19 b. m. rano przy ulioy 
Stolarskiej; dwa Kwity pocztowe z podpi­
sam i: „8. Kelica" i „A Scnmeider W ien", 
które Michał Za wad jo sualazł 19 b. m. na 
plantacjach od al. Welskiej, wreszcie trzy 
klucze inalezione w ubiegły czwartek na 
Pędziohovie.

Organa aolicyjne aresztowały • Sehg
. akią z Krakowi za kradzież parasola z 
realn iśoi 1. 24, przy ulicy Szewskiej, Sty 
pnłę Jan a  z Krowodrzy, .Jaeentegi G r o h a - 
la z Nowej wsi i Jan ; Kulę z N iłk « w a  *a 
szybką i nieostrożną jazdę prze- uli' * 
woderską, Zielińskiegc Jana z Woli bator­
skiej za iradzieŁ, Aniele K o z ło w s k ą  z K ra­
kowa za k r a d z ie ż ,  orass 4 obu pij
stwc i 6 sa w s tr ę t  do pracy.

Krawiec paryzki. Pevien kapitaliBta ber­
liński opowiada o doświadczeniach swoich 
w magazynie krawieokim na bulwarze wło­
skim w Paryżu. „Pomimo, że mnie pc 
winny były odstraszyć wielkie złote litery 
i medale z koronami wszedłem... Loka ' 
Iśmący (nr. 1) z głębokim nkłonem otwo 
rzył mi drzw' i zaprowadził do bardzo po­
ważnego jegomości (nr. 2) we fraku i bia • 
łym krawacie. Ten, gdy się dowiedział, 
czego sobie życzę, zadzwonił i wszedł lo ­
kaj (nr. 3), który miał sprowadzić proto- 
koiistę (nr. 4). Za kilka seknnd pi jawił 
Się protokolista w towarzystwie jakiegoś 
znakomitego męża (nr. 5 ); pierwszy zapi­
sywał miarę, a dragi przedstawił się iako 
przykrawacs krinizelek. Po nim przyszli 
przykrawacie pantalonów (nr 6) i surdu­
tów (nr. 7). Wszyscy oi panowie wyglądali 
jak książęta, którzy mi łaskawego udi difi 
posłuchania. Tak samo wykwintnemi były 
salony magazynu. Lokaj (nr. 8) zaprawa 
dził mnie potem dc kasjeri (nr. 9), który 
zapisał moje nazwisko i hotel, w jakim 
stanąłem; kasjer znowu odesłał mnie do 
jegomości na ! stępie (nr. 10), poozem mi 
portjer (nr. 11) drzwi uprzejmie otworzył. 
Przedtem jeszcze r late-iały do wyboru 
przedstawiali mi trzej subjtkc (m. 12 — 14). 
Za kilka dni pojawił się n mnie w hotelu 
dwa razy jegomość (nr 15 i 16) dla przy­
mierzenia kamizelki, inny zaś z pantalona- 
mi był trzy raz; (nr. 17 i 19), ;as mistrz 
żakietów przymierzał swoje a.oyazieło sześć 
razy (nr. 20 i 25). Za tym ostatnim zaw­
sze kroczył lokaj (ni 26 i 31), który sur­
dut niósł przed sobą ostrożnie iak serwis 
■stołowy. Nareszcie uostałem cały garnitur, 
w który daję słowo ubrać się nie inogiem; 
sastosowany jednak był ściśle do przyla» 
zań najnowszej mody paryzkiej. W  godzi­
nę później pojawił się kasjer (nr. 32) i 
przedłożył mi rachunek tał bezoze'n a wy­
soki, że mi się zdawało, ii; kupiiem wilę 
pod Paryżem! Oznajmiłem więc, że nie za­
płacę Wskutek teg< a tu  jutr odwie­
dził mnie egzekutor Dądowj (nr, 33). r któ 
rego towarzystwie poszedłem do sędziego 
pokoju (nr. 34). Ten skazał mnie na za­
płacenie połowy -acbnnkn , co też uczyni - 
lem. Zawsze jecn a l, pum< ta była bajoń­
ska . . .  Gdy wróciłem do Berlina, kazałem 
gamiiinr paryzl.i przerobić poczciwemu ma1 
strowi i teraz dopiero oieszę mę drogą mo­
ją posiadłością “ . . .  i

Tragi komiczne qui pro quo Opoai*ść
o wielce sonsaovjnym wypadku, iaki się 
zdarzył n Londyni , zamieszcza jedno « 
tamtejszych pism, przyjmując nr siebie od­
powiedzialność za autentyczność faktu. W  
wagonie pooiągu pośpiesznego wielkiej ko • 
lei Wschodniej (G-eat Kasten ! Rai.wwy 
Company), biegnącego do Londynu, sie­
działa pewna para nie znająca się wcale 
wzajemnie. Gdy pociąg był już blizko sto 
licy, pasażer zwrócił się do swoiej towa­
rzyszki. „Zechce pani łankawie —  *zeki 
grzecznie się kłaniając, wyglądać przez o- 
kienko wagonu, ' gdyż man* do r tłatulenn 
pewne szczegóły u swojej tnalecie. — „Bar­
dzo proszę" —  odrzekła również unrz< mii 
towarzyszka podróży i odwróciwszy się do 
niego pleoami, zaczęła podriwiać okolice 
Londynu.

1 W niespełna parę minut pasażer odezwał 
się: „Dziękuję pani, —  już wszystko goto­
we, może pani zająć swoje miejsce". Gdy 
dama odwróciła się, chcąc usiąść, spoztrze 
gła, iż je j towarzysz przemienił się w ko­
bietę z gęstą woalką na twarzy. „Teraz, — 

ki, damr do swego przebranego towa­
rzysza : —  ja popreszę pana, czy tez panią 
o wyglądanie prze ok:enko, gdyż również 
mam do załcwienia coś w swoje1 toalecie. 
Przebrany za damę chętnie oddał grze­
czność za grzeczność, loci a' eż było jegi 
zdziwienie, gdy po o di róceuic się J 'rB' 
przed sobą mężczyznę zamiast kobiety. 
Śmiejąc się na cały głos, zwrócił się do ex 
kobiety: „A to szczególny traf mrowadził 
nas razenr; widać obadwaj byliśmy zmu­
szeni do zachowania inaognita w drodze, 
J a ,  mój panie, przy®-1*11* się panu. pod se­
kretem, przywłaszesyłem »obie sporą sumą 
pieniędzT z pewnego ir< rincjoualuegc ban­
ku. A pane. co zmusiło do przebrania się?"
 „ W ła śn ie  pańska sprawa, jesieni bowiem
ajentem po'icji z uasta Yard i wysłała mnie
władea ^  celu pochwycenia pana". Tableau!..

pR Z Y łE C H A LI 00 KRAKOWA
<

dnia 24 sierpnia.

S a s k i : Dr. Stanisław Starow iejsk1 ; B  'a- 
tkowki, hr. K onstancji. Łoś i  Bobina, W łudysła« 
Kolczyński z Kró'estwa polskiego, Witold Kurie- 
niecki z Piasków, (Król. p,), W ikteryn Kosmow­
ski z Warszawy, Rudolf M ie icch  t  Dresna, Kafi 

• Sm olka ze Łw»wa- Zuzanna Moraw sk s Warnia-
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2 K U R J K K  P O L S K I  dhla 25 S ierp n ia  1 8 9 0  r. Nr. 284,

wy, Stanisław a Piechocka z Warszawy, ka. Karol 
Żelaziw sai z Lublina Ju lja  Zaleska _ Zakopane­
go. Felik  Wasiutyński i  Lublina, Maksymiljan 
Chamski t Królestwa polskiego, Nikodem Gold- 
berg z Warszawy, Zona L  mdneter Grodzka z 
P łocka.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  L W O W S K I E G O  

W KRAKOWIE. . ^

W poniedaiałek 25 b. m.: W esoła woj­
na, Operetka w 3 aktach Jana Btrausaa.

dent Norda mniej jest zimny w słowach, 
ale również nic nie mówiący.

Sprawozdania z Irlandji stwierdzają, ii 
w okręgu Timoleagne w hrabstwie Cork 
na bOOO mieszkańców 3000 ludzi jest po 
zbawionych żywności. Jeżeli w przeciągu 
jednego miesiąca nie nadejdzie pomoc, 
zapanuje wśród ludności choroba, skut­
kiem żywienia się zepsutemi kartoflami.

Ostatnia poczta.
Nord pisze na czole przeglądu polity­

cznego : „Pobyt cesarza W ilhelma u ce­
sarza Aleksandra odbj wa Bię według 
programu z zachowaniem przyjaznej grze­
czności. Byłoby rzeczą daremną t neieć 
z góry powieazieó więcąj. Można rem ła ­
twiej zaspokoić się tem, że nie zaszło 
mc nieprzewidzianego, kiedy się wie, ze 
zjazd oesarzów może mieć jedynie do­
broczynne skutki dla interesów ogólnego 
bezpieczeństwa. Petersburski kurespon-

B e rn o  25 sierpnia. Młodoczeskie 
„Morarske Listy“ podaję, goręuy ar­
tykuł za przywróceniem korony św. 
Wacława. Od wieków zęda czeski 
lud zwrotu »wojego prawa państwo­
wego, a za oałę odpowiedź mówi 
mu się : „Wysoki ttzęd'* bo staro- 
czesi zapomnieli już o prawie paó- 
stwowem i troskę nad niem złożt li 
w ręce rzędu, Lud jednaL nie za­
pomniał o niem; wkrótce w Cze­
chach, na Morawach i na iSlęzku (?) 
głośno i widocznie objawię się żę 
dama i zamienia się w pręd gwał­
towny i nieprzeparty. Za przywró­

ceniem korony św. Wacława powin­
ni walczyć solidarnie wszyscy Cze­
si ; to hasło musi się stać ewangelję 
narodowę dla każdego Czecna, za­
równo liberalnie, jak ■ konserw aty 
wme usposobionego. A wówczas cze­
skie prawo państwowe wyjdzie jaK 
feniks z popiołów papierowych punk- 
tacyj ugody wiedeńskiej.

Berno 25 sierpnia. Morawsko- 
czescy studenci postanowili odbyć 
wiec w celu zorganizowania naro­
dowo-politycznej agitacji. Odbędzie 
się on 30 b. m. w Ołomuńcu.

Zagrzeb '25 sierpnia Poseł drug ego 
zagrzebskiego obwodu wyborczego, Ale- 
kiander HouJl, amai ł na apopleksję. 
Houdl należał do partji przychylnej W ę­
grom.

Kopenhaga 25 sierpnia. Król 
duński ponownie udzielił kilku ofi­
cerom iloty austrjacko-węgierskiej 
orderu Danebrog.

Norym berga 25 sierpnia. Dr. 
Peters otrzymał od tajnego radcy 
Kaysera bawiącego w Tólz, nastę- 
pujęcę depeszę : „ W imiiniu oddzia­
łu koionjalnego urzęda spraw zagra­
nicznych pozdrawiam pana na ojczy- 
otym gruncie życzeniem, żeby pań­

skie bogate doświadczenia wyszły 
na dobre wschodnio - afrykańskiemu 
towarzystwu i wszystk m posiadło 
ściom Niemiec w Afryce Wscho­
dniej. Byłbym niezmiernie szczęśli- 
wy gdybym mógł pana wprędce uj­
rzeć".

So^jft 25 sierpnia. Podróż mini­
stra Stambułowa ma przebieg bar­
dzo pomyślny. Wszędzie tutaję go 
z entuzjazmem.

Londyn 25 sierpnia. Z Cap do­
noszę, że Portugalczycy kilka razy 
ostrzeliwali angielskę ekspedycję pod 
woazę Thomsona, znajdującą się na 
angielskim brzegu rzeki Zambossi, 
oraz zablokowali rzekę Shire.

Lizbona 25 sierpnia. Urzędowo 
ogłoszono tu tekst ugody portugal- 
sko-angieiskiej podpisanej w Londy­
nie dnia 20 b. m.

Moiltewideo 25 fierpnia. Aley- 
des Montero zamianowany został mi­
nistrem finansów, pułkownik Uallor- 
da zaś ministrem womy.

Buenos-Ayres 25 stófnpia. Lada 
chwila wybuchnę ponowne zamic-
S Z K '

Budapeszt 25 sierpnia. Pociąg węgier­

skiej północno-wschodniej koleji wykoleił 
się przy stacji CBap. Ż ludzi nikt nie 
zginął.

Petersburg 25 sierpnia. Były minister 
finansów Reutern urna*1!.

Paryż 25 sierpnia. Pod Royan zde­
rzyły się dwa pociągi. W iele osób od- 
niosio ciężkie uszkodzenia.

Paryż 25 sierpnia. Pod St. Nazaire 
zderzyły się dwa statki, francuzki i an­
gielski, skutkiem czego angielski zato­
nął.

Automatyczne łapki n& szczury
i myszy. (»-10)604

Pod takę , „zwą oddała w obieg handlowy firma 
polda Feltha iun w Bernie, łapki na szczury, 

myszy domowe i polne. ŁuiA te  cieszą się uie- 
zrównanem powodzeniem. Konstrukcją niesłycha­
nie praktyczną, za lobiegają l.cznyin niedogodno­
ściom innych łapek i umożliwiają pozbycie się 
całk >wue z domów natrętnych tych zwierząt.

Głowna za eta łapek polega na patentowanym  
sam ozastawlaozu. Obchodzenie się z łapką nie wy­
maga żadnego z° chodu i nie potrzeba, gdy »ię 
złapie jednę sztukę, zastawiać je j na nowo, a ty l­
ko łapka bez najmniejszego szmeru sama się za­
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa­
gę w porównaniu ze szkodami, czynioneini często 
w ciągu ,  idnej nocy pr*ez myszy i szczury. Hto- 
“ownie do poczynionych w wielu miejscowościach 
prób, w jedną łapkę chwyta się 20— 60 sz'uk, 
Firm a Leop. Felth Jutu Berno (M orawja) rozsyła 
automaty ozu r łapki na szczury po cenie 2  złr.; 
na myszy po I z łr . 2 0  ot. za sztukę.

SK ŁA D

JAN EAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i buKowego od złr. 3 do złr. 5 ze 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanc^um) 
od złr. 1*50 do 4 50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od zh. 1 do złr. 1-50 za sztukę. — Krokiety

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
W Ł A S N E G O

W Y R O B U
P o l a n a  r o w u l e ń  e l o p n  n o l t o  i  g u i  . t o w & l e  I ł ^ j h n , n e  w y r o t o y

a bun—iynu, rogu, pianiu, jcosoi słoniowej, drzewa, jako t o : fajiri, oygarniozki, szachy, aroaby, dom ino, przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji w achlarze, grzebienie szyldkretow e, i wszelkie przedmioty w zakres

tokarski wohodząoe, po nader niskioh oenaon.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H ,  0«-?)

W a ż n e

dla

Restduratorów! ID> i

LOUITRE
Sukiennice 16. * « ( i«  ?).

Nadeszły nowości z Paryża
na sezon jesienny i .mowy.

Kapelusze d a m s k ie , okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarutKi balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, n u ­
ra strusie i fantazyjne, gorsety par> zkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż 
szych, parasole męskie i damskie, dżety 

do głowy
Najbogatsza perfumerj& francuzka i an­
gielska. Wody kolońskie, oijginulno, frin- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe, Przyjmuję się obstalunki na su
knie i kostjum) z Paryża. Wysyłka na 

prowincję Katalogi gratis.

Rok szkolny 1890/1
w krakowskiej Szkole handlowei

r o z p o c z n ie  s ię  
1 września r.
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkicl 

objaśnień Dyrektor szkoły, w domu pod 
Nr. 16 przy ulicy Siennej, eoazienn e 
od godz. 2 io 4  popołudniu, począwszy 
od 28 sieroma.

6iS(8-S) KroeDl.

OGŁOSZENIE.
Rok szkolny 1890/91 w Konserwatorium Towarzystwa Muzycznego w Kra­

kowie rozpocznie się dnia I-go Września b. r. Wpisy i egzamina wstępne trwać 
mogą do 14 go Września b. r.

Skład grona nauczyoieli:
Dyrektor i Dr. Władysław Żeleński.

Profesor tooryj mui k i : haimouja, kontrapunkt, kompozycja. Tenże. Prof. 
pry na fortepianio Dr. Władysław żeleński, prof. gry na fortepianie p. Bolesław 
Domaniewski, prof. gry na fortepianie p. Wiktor Barabasz, prof, gry na fortepianie 
p. Antoni Brandys, prof. gry na fortepianie Jan  Drozdowski, prof. gry na forte­
pianie Antoni Płachecki, prof. gry na skrzypcach Wincenty Singer, prof. gry na 
wiolonczel Fryderyk Stingl, prof. śpiewu solowego Stanisław Mirecki, prof. śpiewu 
oborowego W iktor Barabasz, prof. gry na organach Wincenty Richling, prof. za­
sad muzyki Walenty Dec. Nauka gry na instrumentach dętych pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Józefa Langera Nadto udzielana będzie nf»uka gry na fortepianie, 
jako przedmiotu, pobocznego, i innych przedmiotów pobocznych w miarę zgłoszenia 
się odoowiedniej 'iczby uczniów

' *ynności dotyczące wpisu załatwi .6 będzie lcaneeiarja (plac Szczepański 
1. 3, I. piętro) od 12 do 1 w południe i od 5 do 6 wieczór.

Do wpiBU zgłosić się i przypadające opłaty uiścić winni (rszyscy uczniowie, 
życzący sobie pobierać naukę; niitylko świeżo przybywający, ale i ci, którzy do 
Zakładu już uczęszczali.

Oi z uczniów dotychczasowych, którzy pragną bądź korzystać nadal z uwol­
nienia od opłaty czesnego, bądź takie uwolnienie dopiero uzyskać, obowiązani są 
zaraz przy wp ue wnieść należycie udokumentowane podania w tej mierze do 
Wydziału Towarzystwa Muzycznego.

Z Dyrekcji Konserwatorjum Tow. Muzycznego,
W Krakowie Unia 20 Sierpnia 1890 r .  633(1-2)

UCZNIÓW
przyjmuję na mieszkanie pod przystępnymi wa 

runiam i.
Nauozyoleika z uleoa zonom sem nar im >osia 

dająca ję*.yki francuzki i niemiecki, uazieia ta  
kowych.

Nsuozyolelka rysunków, muzy1 i, udziela kroju 
sukien ^podług uujnuw&sej metody).

Lekoji zbiorę wi lub uoj< lyn, e w domu i za 
iom -m . Wiadomość: M. Stelillkow a, ul. to  oluka 
19, drugie piętro. 615(4-5)

Zmiana I o K ł ł I u .

Mam zaszczyt zawiado­
mi ć  P. T . Publiczność, 
iż  mój

SKL A.D

ZEGARÓW) m m M
przen iosłem  do w łasnego 

domu przy

ul. Florjańskiej, 1- 4.
Polecając eię nadal łaska­

wym względom v . T . Publiczno­
ści, pozostaję t tn (8  10)
■ z głębokim  szacunkiem

W ła d ys ła w  Bojarski

xxxxxxxxxxxxxxx:xxxxxx*xxxxxxx
^  P o c i  t y t u ł e m  | |

jKRAKOWlANKAjj
X  wvidzlf iii nuartn z oiiChiti wrzośnu h. r. X

i
wyjdzie in quaric z końcem września b. r. ^

Ilustrowany Kalenaarz g
iia rok 1891. JC

^  i mieścić będzie, oprócz bogatej częśc: informacyjnej, utwory pierwszorzędnych pisarzy 
polskich Kalendarz nasz składać się będzie z dwóoh u z ę ś c l :

2  z utworów treści poważnej i humorystycznej.
Obie części będą stosownie i bogato ilustrowane przez najcelniejszych naszych i ob- 

Am cycli rysowników i uiaiurzy.
f ;  Do współndziałt zaprosiliśmy następujących pp, autu rów : tficuała Bałuckiego,

Bełcikon ikiego, W I. Gełzę Bieruackiego (Rudocia), Bliziń kiego, B iegeleisena, G o j  i- 
^  ckiego, Estreichera, Mickiewicza n — 1 n —  a  Sum-

O l .

kiew icz., Aug. Sokołowskiego 
Z arty stów o.alariy wymieniamy
Loeviego, Ryhkowfkiego, Staclii ;wicza, loD dosa, Zamarajewa i t  d. 6 *

^ .  Pp, kupcom i przemysłowcom, tu d z ież  iustytucjem pragnącym n n.lcić w :al.n- ^
darzu naszym ogłoszenia, oznajmiamy, że takowe przyjmuje ny do 15 w rz.kn l* b. r. włącznie. J k

2  O e u a  o g ł o n e k z :  S
X  Z n ,  o a l ą  B t r o u n  l o ę  d r u K u  i n  t i u n r t c ,

'Z e t  p ó ł  w t r o n n l o y  , ,  „
Z i -  . i w i B r ó  , ,  , ,  , ,  i ,  * *  »» o u  »» M

Zumówieuia na inseraty upraszamy nadesłać bez zaliozkl pod adresom : ^
Antoni ÓclDora, 62i(8 5)

B iu ro  k o resp o n d en cy jn e , K raków , Hławkowska 9 . JC

K X K K X X * X f t * * X t t * X : K X X X X * * X * f c K * K K

ANANAS
K A L E N D A R Z

humorystyczny illustrowany

K. BARTOSZEWICZA,
wjjdzile ja t corocznie w pa­

ździerniku.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  po e o n a  li 

z w y k ły c h . • (3 -:t)

Najlepszy lakier i farbę pokostowa
d o  zapuszczenia podłóg

p r t ? d  l t o  H O ł m ą O t p ,  p o le c a  
h a n d e l

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek 10. (2- 12)

U F o ł c o j
fioniowy na wysokim parterze na placu 
Matejki , z wiktem i usługą jest od 1 
września dO wynajęcia Wiadoniośc^ w 
Administracji „Kurjera". 680(6-6)

K O N C E S JO N O W A N E  B IU R A
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica W lslna L. 7.

BIURO TECHNICZNE
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunt podejm uj* się p.zodaiębiorstwa budowli nowych 

i ńrzeróbek, tak w m iejscu ja l i na prowincji.

BIURO OGŁOtóZEŃ
przyjmuje wszelkie ogłoszeń' na wewnątrz i zew uątn m iasta nu własnych tablicach, pośredn.c/"

w druku, intormuje w żądaniu.

BIURO WYNAJMU MIESZKA TvT
pośredniczy w wenajm ywani- mieszkań, w mieście, na piowincji, letnich i kąpielowych,

O g ł a u t  d o  w y n a j ę c i a ,  i  ,(1 2 8 -? )

Pokoje umeblowane
dla  panienek u c zę szc za ją c y c h  na kursa.
Karmelicka, 43, I. piętro u p. Jelsaiej.

625(2-8)

BICYKL
z a n g ie ls k ie j  f a b r y k i  H i l  1 3 3 3 . , 3 Ł Z X , 
BLerbert & Cooper, j e s t  
do sprzedania.

B liż s z e  w iadom ości przy ul. Karmeli­
ckiej I. 38, u s t r ó ż a  62P(2-fi)

POKÓJ
obszerny, jasny, z osobnym wchodem dla pp. 
studsntuw ust Jo  w ynajęcia od i w r  n ia przy 
ul. BrodzkleJ, 3 2 , I .  piętro w Oficynie. Mieszkanie 
wskaż- Btrot domu. 621 ,4-6)

U C Z N I Ó W
szk ó ł śreu n ch  przyjm uje na stan cją i 

Wikt fachow y pedagog.
O p ie k a  ro, zinielska. N a żądan ie le k c ja  

w dom u. W iadom ość w A dm in istracji 
„ K u rje r a " . 680'4-4)

W zakładziu naukowym żeńskim
W i n c e n ty  F a ls k ie i

i l  624(2-6)

Z o fji  Ma c i e j o ws k i e j
ul. Szewska Śr. 9, II. p. 

wpisy uczennic codziennie od 
godz. 11 do 4. Kiii s nauk roz­

pocznie się 10 września.

Fonio w&*

itwiczny Pain-Expeller
f - ja ą jł. aa U J  t-aw ie u  wszyst- 
5 #  Ińte. jakc ńiewwoóuy śro- 

dak M i  n r  w
.  ■■ “ i a ,  M  ihi > -1 zbJ ‘ 

n hi ’ ’*nus i"-*, 
ty iŁ , v  w ip p b - ń -  u  « o b y , które 
■ <| nM ^ , ' J j ,  ż t praw-

, IT a k  k atw asu , f i m -  Exp ’ ler 
ttm , j  k r - ,  t -ąjleoszym skut- 

k m . ■ ‘ bolo ni *
n_« w r  - *, r**111 [y2mi ’

, ^  jm, kttelH . W o ,  Wiaob biodro-
i wrdh. MrWGhOteOlL Łrfu zębów ita.
Z F & S Z to Z i sfawżrw, ? n ' « t
v innw. a  atoM U i  ifo  omiabko

' U s w  TiMtał móżn* 'w apteka t - 
j n S  Rietitei *  (S«.) Rndolstadt 

New York, Loniyn ltd

zaraz :

Do wynajęcia na czas zimowy lub dłu­
żej Willa w  Zakopanem, urządzoną, 
umeblowana, z fortepianem i opałem, 
położona n{. Krupówkach, a złożona 
z 4 pokoi, piwnicy etc Wiadomość 
w  Krakowie w  n.jrze, w  Zakopanum 
w  Klimatyce.

2 part|a miesskań po 2 pokoje z kuchnią na I  i 
I I  piętrze na Skałce u 0 0 .  Paulinów.

3  pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze, po­
kój i kuchnia na parterze 1. nad Ruda. ą Nr. 4.

Pokoi duży i  kuchnią na I  niętrze ul. Kanonu* 
Nr. 16.

s ta n o ji  na piętrze ul. Su nn a . r. 4.
6  lub Spokol, przedpokój, kuchnia na I piętrze 

ul. Kanonna Nr, 15
8  pokoi, przedpokó, kuchnia na I  piętrze ul. 

Krowoderska N r. 36.
5  pokoi, uzedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Marka Nr &.
6  I.0K0I 2 przedpokoje, kuchnia na 1? piętrze ul. 

Starow iśli a Nr. 15. . '
Sk lep  ODaz*rny z pokojom ul. F loriańska Nr. 23. 

Wiadomość: ul. Iw. Ja n a  Nr- }
4  pokoje, nyża, kuchnia na u -  piętrze, ul. F lo - 

ijańakc Nr. 4C. . .
6  pokoi, przedpokój, kuchnia, sr .żardia na H pię­

trze u'. Florjań ska Ni ■ *
5  pokoi, orzed] >kój, kuchnia na X pi«trze obca 

Grodzka Nr. 28.
6  iouoJ, przedpokoi, kuchnia Da 1 piętrze, poaój

dla łv żby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31.

3  pokoje, przedpokój, kuchni na I I  piętrze, 2 
jaokoje i kuchnia na H I Piętrze ul. Szewska

4 pokoje, przedp >kój, nyża, kuchnia, spiżarni j, 
arze ul. F lorjań 8^  Nr. 47. 
kuchnia nu H  piętrze ul. Krakowska

2 R :
od Września:

Pokój z meblami, obsługa lub Dez, na I  piętrze 
od Irontu nl. Szlak Nr. 26.

2  p artje  mieszkań po 4 pokoje z kuchnią, piwni­
cą, strychem na 1 piętrzę, do wynajęcia zaraz, 
u] Garncarska Nr. 3.

2  pokojr i kuchnia na I  piętrze nl. Smoleńsk 
Nr. 20.

4 pokoje i kuchnia na I  p ię tr i i . 2 partje po 2 
pokoje i kuchnia na I I  piętrze ul. Łazienna Nr. 7.

zaraz (lub od 1 oaidziernika).
8  pokoi, przedpokój, kuchnia na I  piętrze, m ji< 
~ być podzielone i a  2 mieszkania.
5  pokoi, przedpokój, kuchnia na I I  piętrze ul. 

Krowoderski. Nr. 36.

od Października I
4  pofcojo z kuchnią na I  piętrze w Ogrodzie Strze- 

.eckii i.
3  pokoj* przedpokój i kuchnia na wysokim par­

terze nl. 8tarow :slna Nr 14.
ł  pokoje, nyża, umywalnia, przedpokój na 1 p
2  pokop irontowe eleganckie kawalerskie na par- 

terz ul. Smoleńsk Nr. 20
4  pokoi B, przedpokój, nyża, garderoba, pokój dl,, 

służby na I I  piętrze,
2  s ian o je  na skład win ul. Jagiellońska N r. a
5 pokoi, przedpokój, .u chn la  na 1 piętrze, m.e- 

szkan.e to można podzielić,
2  pokoje z kuchni® na I piętrze, stajnia obszerna 

na 4  konie plac Groble Nr. 1— 8.
4 duiyoh pouol, obszerna nyża, przedpokój, ku- 

chuia na I I I  piętrze, Uynek Nr. 34.

a v  i SI
GRAND CIROUE INTERNATIONAL

przybędzie wkrótce do Krakowa i rozpocznie w nowo wybudowanym

C Y R K U
przy ul. Dietlów sklej szereg przedstawień, składających się z wyż­

szej szkoły jazdy, tresury koni, baletu i gimnastyki.
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Z azacunkiem j P y r f a J f c C j a i .

i Wydawca i redaktor głów ny: Dr. Józef Orłowski, Druk Wł. L \nczyca Spółki, pod zarz. Jana Gadowakiego. Reuaictor odpowiedzialny: ian Gadowski.


